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Zjednoczenie Zawodowe Polskie
największą i najpotężniejszą organizacją w Polsce

Konieczność zrzeszania się świata pracy w związ­
kach zawodowych nie przenikła jeszcze wszystkich 
ludzi, żyjących z najmu pracy.

Kiedy w niektórych państwach ruch zawodowy 
jest silnie rozwinięty, w Polsce na około 3 miliony 
pracowników najemnych zaledwie 1 milion — tj. % 
część zorganizowana jest w związkach zawodowych.

Istniejące związki zawodowe m ają do czynienia 
z masowym „przypływem" członków, któremu towa­
rzyszy zarazem wielki „odpływ" członków. Ową „e- 
migrację" organizacyjną wymownie ilustrują nastę­
pujące liczby:

W roku 1932 na 942 686 zarejestrowanych człon­
ków, przystąpiło 146 611 nowych członków do związ­
ku, ale zarazem — wystąpiło 173 273. W roku 1933 
na 873 356 członków przystąpiło 157 113 a wystąpiło 
135 624 członków. Bezsprzecznie jest to nader ujem ­
ny objaw dla polskiego świata pracy, gdyż świadczy 
to, że polski ruch zawodowy nie może poszczycić się 
tężyzną ideologiczną, a przechodzenie z jednego 
związku do drugiego charakteryzuje zarazem na­
cisk, jak i się wywiera na robotników pod względem 
przynależności związkowej.

W Polsce posiadamy 9 central związków zawodo­
wych, a mianowicie: 1) Z. Z. P. jako organizacja
chrześcijańska; 2) Związek Stowarzyszeń Zawodo­
wych w Polsce (P. P. S.) stojący na gruncie ideologii 
marksistowskiej; 3) Centrala Zrzeszenia Klasowych 
Związków Zawodowych powstała na skutek rozdźwię- 
ków politycznych w końcu 1928 r. Wówczas część 
działaczy zbliżonych do osób ministra Moraczewskie- 
go i Jaworskiego utworzyło wspomnianą centralę; 
4) Związek Związków Zawodowych utworzony w roku 
1931 z prezesem Moraczewskim na czele, k tóry w ro­
ku bieżącym znów doznał lekkiego rozłamu; 5) Cen­
tra la  Zjednoczenia Klasowych Związków Zawodo­
wych powstała w roku 1931 na skutek rozbicia Cen­
tralnego Zrzeszenia Klasowych Związków Zawodo­
wych dawnej Frakcji Rewolucyjnej; 6) Zjednoczenie 
Zawodowe „Praca", dawniej Narodowa Partia  Robo­
tnicza lewica, dziś bez poważniejszych wpływów; 
7) Chrześcijańskie Związki Zawodowe stojące pod 
wpływami chrześcijańskiej demokracji; 8) Zjednocze­
nie Zawodowe „Praca Polska" powstała w roku 1928,

a stojąca pod wpływami endecji. Do tego związku 
należą w charakterze tzw. członków popierających 
inżynierowie i kierownicy fabryk, którzy płacąc sto­
sunkowo wysokie składki, uzależniają w ten sposób 
od siebie związek ten pod względem finansowym; 9) 
Zjednoczenie Związków Zawodowych, powstałe jak  
wyżej zaznaczamy pod wpływem rozdźwięku polity­
cznego na tle stosunku do Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego.

W artykule niniejszym nie będziemy przytaczali 
ruchu członków we wszystkich centralach, a ograni­
czymy się jedynie do wykazania ilości członków w 
najważniejszych centralach.

Liczba członków płacących kształtowała się jak  
następuje:

Rok
Zjednoczenie

Zawodowe
Polskie

Zw. Stow. 
Zawód. 

(P. P. S.)

Związek
Związków

Zawodowych

Chrześci­
jańskie

Związki

1925 216 000 212 000 53 000
1926 152 000 217 000 "5

►n 66 000
1927 130 000 220 000 ar» 60 000
1928 126 000 237 000 60 000
1929 125 000 205 000 c*u 59 000
1930 150 000 173 000 —
1931 144 000 143 000 114 000 23 000
1932 130 000 126 000 106 000 26 000
1933 131 000 128 000 130 000 25 000
1934 131000 132 000 159 000 17 000
1935 150 000 137 000 140 000 20 000

Z powyższego wynika, że wpływy P. P. S. w  Pol­
sce wielce zmalały. Związki socjalistyczne w roku 
1928 wykazują maksymalną cyfrę 237 000, a w roku 
1935 wpływy ich opadły do 137 000 członków. Z. Z. P. 
w roku 1936 wykazuje liczbę 160 000 członków (dane 
tymczasowe) co świadczy, że umiarkowany ruch za­
wodowy o podłożu chrześcijańskim zyskuje w Polsce 
na sile. Z. Z. P. jest jedną z najsilniejszych central, a 
uwzględniając okoliczność, że wpływy jego obejm ują 
przeważnie Poznańskie, Pomorze i Śląsk, wtenczas 
bezsprzecznie należy uznać wielką siłę, jaką  przed­
stawia Z. Z. P. w  Polsce. Należy dalej podkreślić * 
naciskiem, że liczba członków w b. zaborach pruskich



pod w zględem  poziom u k u ltu ra ln e g o  w  stosunku  do 
in n y ch  dzieln ic p rzed staw ia  cenn ie jszą  w arto ść  i d la ­
tego  też Z. Z. P . r e k ru tu je  w  sobie członków  pod 
w zględem  m oralnym  i ideologicznym  najlepszych .

D ru g i szczegół, k tó ry  w arto  podnieść, to  w p ływ y  
Z. Z. Z. O rg an izac ja  ta  p rzy  pom ocy czynn ików  p a ń ­
stw ow ych, ja k  w y k a z u je  zestaw ienie , doprow adziła  
w 1935 r. do liczby m aksim um  140 000 członków . L icz­
b a  ta  bezsprzecznie je s t n ie rea ln ą . P o m ija ją c  bow iem  
fak t, że do Z. Z. Z. należało  dużo ludzi z p rzym usu , 
w a rto  po rów nać liczbę członków  z dochodam i ze 
sk ładek .

D ochody poszczególnych ce n tra l p rzed staw ia ły  
się ja k  n astęp u je :

Z zestaw ien ia  w y n ik a , że w Z. Z. Z. p łac i członek 
za ledw ie 0,61 z ł sk ład k ę  zw iązkow ą na  m iesiąc. W y ­
n ik a  w ięc z tego, że członkow ie Z. Z. Z. śm ieszną 
w p ro st o p ła c a ją  sk ład k ę  zw iązkow ą wzgl., że liczba 
członków  (140 000) została m ocno p rzeholow ana.

WPŁYWY Z. Z. P. NA ŚLĄSKU
U zbyteczn ia  się podkreślić , że jeże li się rozchodzi 

o te ren  n a jw ięce j uprzem ysłow ionego  zak ą tk a  naszej 
R zeczypospolite j -— W ojew ództw a Śląskiego, to  w p ły ­
w y Z. Z. P. są od w ielu  la t n a js iln ie jsze . C hociaż w y ­
n ik i w yborów  do rad  zak ładow ych  nie. d a ją  ta k  do­
k ładnego  obrazu  siły  o rg an izacy jn e j zw iązków  zaw o­
dow ych, to  jednakow oż są one regu la to rem , uw idocz­
n ia jący m  działa lność poszczególnych zw iązków . D la

p rz y k ła d u  p rzy taczam y  tu  dane  za la ta  1951 i 1934 
dw óch gałęzi p rzem ysłu  na  Ś ląsku i to  g ó rn ic tw a  i 
p rzem ysłu  hutniczego, o  w y n ik u  w yborów  członków  
rad  robo tn iczych  i w ydzia łów  zakładow ych.

R ad y  R ob otn icze W ydzia ły  Z akładow e
Z w i ą z k i 1931 1934 1931 1934

Członk. 0/0 Członk/ 0/o Członk. 0/0 Czlonk. o/o

Z. Z. P ................. 343 36 219 39 112 38 77 42
Z. S. Z. (P. P. S.) . 204 22 118 21 65 22 42 22
Związek niemiecki . 145 16 31 6 36 12 9 5
Z. Z. Z........................ 116 12 131 24 37 12 49 26
C. Z. z. z. . . . 69 8 15 3 28 9 4 2
Ch. z. z . . . . — 7 27 5 — — 4 2
I n n e ....................... 65 1 9 1 23 7 — —
Niezorganizowani . 3 1 9 1 1 — 1 1

O g ó łe m 946 100 559 100 302 100 186 10C

P ow yższy  p rzeg ląd  s ta ty s ty czn y  m a sw o ją  w ie lk ą  
w ym ow ę.

W  św ietle  ty ch  cy fr s tw ierdzam y, że zw iązki o 
ideologii p ły tk ie j , poglądach  m ark sistow sk ich  p rze ­
chodzą w ie lk ie  za łam an ia  i n ie m a ją  ra c ji b y tu .

O s ta ją  się n a tom iast o rg an izac je  o  w ie lk ie j t r a ­
d y c ji i g łębszej ideologii i w z ra s ta ją  w  coraz to 
w iększą  siłę i potęgę.

W  szeregach  p ierw szych  zw iązków  z n a jd u ją  się 
jeszcze robo tn icy  obałanm cen i d o k try n e rs tw em  ich 
przew ódców , lecz czas je s t  n ied a lek i, że i on i p rz e j­
rzą, opuszczą ich szeregi i w stąp ią  do te j  o rg an izac ji, 
k tó ra  je d y n ie  m a w przyszłości ra c ję  by tu .

O k azu je  się tu  znów  n iew zruszona p raw d a , że 
duch  w ew n ę trzn y  zaw sze będzie  pan o w ał nad  m a­
te rią !

Źródła statystyczne; „Mały Rocznik Statystyczny", 
Rocznik pracow niczych Związków Zawodowych" w ydane  

przez M inisterstwo O pieki Społecznej. „Atlas O rganizacji 
Społecznych", Urząd W ojew ódzki Śląski.

N a z w a  z w i ą z k u Rok
1935

a członek 
na rok 

zł

a członek 
na rok 

zł

Z* Z. P » » « , . « « « 3  976 000 26,50 to •J> O

Związek Stow. Zaw (P, P. S.) 2 844 000 20,70 1,55
Z. Z. Z .......................................... 1 034 000 7,40 0,61
Chrześcijańskie związki . . 137 000 6,85 0,57

Skrócenie czasu pracy w  górnictwie
O d dn ia  1-go w rześnia br. weszło w  życie rozpo­

rządzenie R ad y  M inistrów  o skróceniu  czasu p racy  
w górnictw ie węglowym.

W alka o skrócenie czasu p ra c y  w  ogóle, a w gór­
nictw ie szczególnie, tpczy się od daw na. W  pomoc 
nam  robotnikom  idzie samo życie. N iepodobieństw em  
je s t u trzym yw ać s tare  form y w  p racy , gdy postęp  
techniczny, ten n ieub łagany  rew olucjonista  łam ie ca ­
ły  w czorajszy porządek  w7 przem yśle.

Po co za tru d n iać  w jak im ś dziale  stu  ludzi, k iedy  
nowoczesna m aszyna doskonale ich zastąp i, a do ob­
sługi m aszyny potrzeba je s t często ty lk o  dziesięcin 
ludzi. G d y b y  tych dziesięciu ludzi zarobiło  ty le  ile 
zarobiło  d aw n ie j choćby p ięćdziesięciu  ludzi, dobrze 
za rab ia jąc  dałoby zarobek innym . N iestety , n a s ta w ie ­
n ie k a p ita łu  je s t n a  w y z y sk a n ie . zdobyczy technicz­
nych  oraz n a  najw iększe  w yzyskan ie  siły  roboczej. 
R ezu lta t krótkow zrocznej po lity k i je s t tak i, że m aszy­
n y  m ogą p rodukow ać  całe g rom ady  tow arów , lecz 
b rak  jest nabyw ców , bo w yrzuceni p rzez m aszyny  na 
b ru k  robotnicy  s ta ją  się w  gospodarce społecznej cię­
żarem , a ci za trudn ien i p rzy  n isk ich  zarobkach  też 
poza opędzeniem  głodu — nie m ogą w iele konsum o­
w ać, a więc nie są siłą nabyw czą. Tak m niej w ięcej 
zasadniczo ta  sp raw a  w yg ląda  i nie może być  m owy, 
a b y  bez głębszych reform  społecznych mogła n a s tą ­

p ić  zasadnicza i no rm alna p o p raw a. Może n astąp ić  
ja k a ś  okresowm p o p raw a  gospodarcza, aje życie do­
m aga się zasadn iczej zm iany  w  stosunkach społecz­
nych  i przem ysłow ych tak , ja k  się dom agało w tedy , 
gdyśm y przechodzili z nieokreślonego czasu p racy  na 
12-cie godzin, późn ie j na  10 godzin i na  8 godzin. 
G ospodarka państw ' nie zaw alila  się w tedy , an i się 
n aw et nie za łam ała, lecz p rzec iw n ie  — potężn ia ła .

D ziś życie w ym aga dalszych  reform  i na  to rad y  
nie ma.

K ap ita liśc i, ja k  zw ykle n ie  dążą  do p rz e p ro w a ­
dzenia reform , rząd y  p ań stw  w  d u ż e j m ierze uzale­
żnione od k a p ita łu  też się o b aw ia ją  rad y k a ln ie  re fo r­
m y przeprow adzać . Jedyn ie  robotn icy  sta le  i w y­
trw ale  dążą do zm ian obecnych w przem yśle  stosun­
ków', a p om agają  im  bezstronni ekonom iści i w yliczę-, 
n ia  cyfrow e czyli z łacińska zw ana s ta ty s ty k a  oraz, 
j a k  na  początku  pow iedzieliśm y, sam o życie.

Rząd polski w skróceniu  czasu je s t bardzo  ostro­
żny, u zn a je  zasadę skrócen ia  czasu p racy , lecz ogląda 
się na  inne k ra je , a ja k  w górn ictw ie n a  k ra je  tak  
zw ane w ęglow e, k o n k u ru ją c e  z naszym  węglem .

N ie m ożna zaprzeczyć, że ostrożność ta  m a swmje 
uzasadnien ie  i to  też je s t powodem , że górnicy nasi 
choć żądali skrócenia czasu do 6-ciu godzin na  dobę 
— p rz y ję li  na  raz ie  sp oko jn ie  zarządzen ie  rząd u .



D la  zatrudnionych  pod ziem ią p rzy  robotach bar­
d zo  ciężk ich  i n ieb ezp ieczn ych  d la  zd row ia  został 
sk rócony do 7-m iu  godzin  na dobę i 42 godzin  na ty ­
dzień. Zaś d la robotników  zatrudnionych  w  c iep ło ­
c ie  ponad 28 stopn i C  został skrócony do 6-ciu  go­
d zin  na dobę i n ie m oże p rzekraczać 36 godzin  na  
tyd zień .

D la  robotników  t. zw . p ogotow ia p racy  t. j . do­
zorców  i  stróżów  p lacow ych , w o źn icó w  ciężarow ych  
p ojazd ów  k onn ych , k ierow ców  sam ochodow ych, ład o­
w a cz y  i t .  p ., został skrócony z d otych czasow ych  12-tu 
god zin  na 8 godzin  na dobę.

R obotnicy na p ow ierzch ni zatrudnieni będą jak  
dotąd 8 godzin  na dobę.

Skrócenie czasu n astąp iło  od dnia  1-go w rześn ia  
z  w yją tk iem  robotników  p racu jących  pod ziem ią p rzy  
robotach zw y k ły ch , dla których czas p racy  skrócony  
b ęd zie  od 1-go listop ad a  br. do godz. 7 ^  na dobę.

W  k ażd ym  bądź razie w  Polsce zasada 8-godzin- 
nego dnia  p racy  drgnęła. C zas p racy  w  górn ictw ie  
został obniżony. To ju ż m a d uże znaczenie. W y sił­
k i górn ik ów  n ie p oszły  na m arne, a Z w iązek  G órni­
k ów  Z. Z. P., jak o  n ajstarszy  i n a jliczn ie jszy  odegrał 
w  tej w a lce  p ierw szorzędną rolę.

Z aznaczyć n a leży , że Polska w E uropie jest trze­
cim  p aństw em  pod w zględem  w ielkości i eksportu  
w ęgla.

A n glia  i N iem cy  ca łk ow ic ie  op an ow ały  ryn k i eu ­
ropejsk ie. P olska m usiała zd ob yw ać rynki i zdobyła  
je  m im o szalonej konkurencji tak w p ły w o w y ch  i bo­

gatych  p ań stw  w ęg low ych , ja k  A nglia  i N iem cy. 
Z byteczne tu  dow odzić, że w  zd ob yw an iu  ryn k ów  
górn icy  przede w szystk im  sk ładali o fiary .

P oza P olsk ą  skrócenie czasu  p racy w  górn ictw ie  
w ęg low ym  przeprow adzono ty lk o  w e  F ran cji i B elgii. 
O ba te k raje całą  sw ą produkcję w ęgla  obracają na 
sw oje w łasn e potrzeby, a n aw et zm uszone są w ęgiel 
sp row adzać z in nych  krajów .

W e F ran cji czas p racy  w  górn ictw ie skrócono do 
5-ciu  dni w  tygod n iu  po 7 god zin  i 45 m inut na dobę.

W  B elg ii zaś czas p racy  w  górn ictw ie ob ow iązuje  
w  tych  sam ych norm ach, co ob ecn ie u nas.

Jak w id zim y , w ażn y  jest argum ent w ytrzym ało­
ści k onk uren cyjnej, a le  górn icy  dążąc do p odn iesien ia  
p łac i skracania  czasu  p racy  w  górn ictw ie, gd zie p ra­
ca jest bardzo w ytężon a  i w yczerp u jąca  zdrow ie, m a­
ją  in n e argum enty, a m ianow icie , oszczędności na or­
gan izacji produkcji i h andlu , na zb ytn iej rozbudow ie  
ad m in istracji i w ygórow an ych  p en sjach  dyrektorów , 
na przeprow adzen iu  p raw id łow ej rozbudow y kopalń , 
zap rzestan ia  rabunkow ej gospodarki i  t. p.

N a te sp raw y  Zw. G órników  ZZP. zw raca  zaw sze  
uw agę, bo na tym  w łaśn ie  polega d zia ła lność zw ią z­
ku, b y  głęboko i w szechstronnie b ad ał n ie ty lk o  sp ra­
w y  robotnicze, a le  i w arszta ty  p racy, z k tórych  po­
w in ien  przede w szystk im  b ogacić się  kraj.

C zas p racy  w  górn ictw ie chociaż na razie został 
unorm ow any, lecz n a  tym  n ie  m ożna poprzestać, ale  
d alej n a leży  w a lczy ć  o dalsze reform y sp ołeczn e i  to 
n ie  ty lk o  w  górnictw ie.

O lepszy wymiar sprawiedliwości w sprawach 
wynikających z stosunku pracy

U strój społeczny i socjalny zm ienia się z dnia 
na dzień. W  zw iązku z rozbudow ą przem ysłu, 
zw iększa się i liczba pracow ników  najem nych. 
S tąd  w ypływ a potrzeba rozbudow y ustaw odaw ­
stw a  socjalnego i ochronnego d la szerokich w arstw  
pracow niczych i przystosow anie go do ogólnych 
dzisiejszych potrzeb i postępów. N iedaw ne to czasy 
k iedy  robotnik rzadko dochodził sw ych p raw  w 
sądzie, bo stosunki m iędzy p racą  a kap ita łem  o- 
p a rte  na liberalizm ie m iały oparcie w  ustaw odaw ­
stw ie p racy  w niedostatecznej mierze, Dziś jeszcze 
mim o rozbudow anego ustaw odaw stw a sądowego, 
adm inistracyjnego, ubezpieczeniowego i cywilnego 
robotnik  nie zawsze może dojść do swego p raw a  i 
cło w ym iaru  spraw iedliw ości, a szczególnie o ile 
chodzi o sp raw y  w ynikające  z um owy o pracę.

M ówiliśmy o rozbudow anym  ustaw odaw stw ie 
socjalnym . M am y jednakże w śród w ielu ustaw  po­
stępow ych, czego zaprzeczyć nie można, jeszcze i 
u s taw y  przestarzałe , k tó re  w ym agają  koniecznej 
reform y. M amy tu ta j na  m yśli a rt. 82. u staw y  gór­
niczej, k tó ry  w prow adzony został do porządku  
p racy . A rtyku ł ten  w ym ienia w arunk i, k tóre u p ra ­
w n ia ją  pracodaw cę do zw olnienia robotników - 
górn ików  bez w ypow iedzenia pracy.

Pom ijając  w arunk i, k tó re  są m niej lub więcej 
uzasadnione, w edług k tó rych  pracodaw ca m iałby 
słuszny  pow ód do rozw iązania stosunku robocze­
go bez w ypow iedzenia, ust. 5 tego a rty k u łu  jest 
je d n a k  n iespraw iedliw y i zby t k rzyw dzący  robot­
ników . U stęp ten  brzm i;

P rzed  upływ em  umownego czasu p racy  i bez 
w ypow iedzenia m ożna zwolnić górników : Jeżeli
dopuścili się czynnej zniew agi lub  ciężkiej obrazy  
wobec posiadacza kopalni, jego zastępcy lub prze­
łożonych urzędników’ albo też członków ich ro ­
dzin.

N a pozór w szystko jest w  porządku. I m y sto­
imy na stanow isku, że obrażać czynnie czy słow­
nie nie wolno żadnego człowieka. Kto jednak  obe­
znany jest z stosunkam i na kopalniach, zna u rzę­
dników  i ich nastaw ienie do robotników , (oczywi­
ście są i w yją tk i) ten  zdaje sobie spraw ę z tego w 
ja k  trudne j i ciężkiej sy tuacji zna jdu je  się nieraz 
robotnik i na ja k ą  się zdobyć m usi n ieraz nad ludz­
ką  cierpliwość, ażeby się czynu tego nie dopuścić 
i nie pozbaw ić się przez to, w  obecnych czasach 
może na zawsze p racy , zasiłku i na  skutek  tego 
w trącić  rodzinę w  otchłań biedy i nędzy.

W prawrdzie i robotnikow i wolno porzucić bez 
uprzedniego w ypow iedzenia p racę korzystając  z 
art. 83 ust. 2 u staw y  górniczej, k tó ry  niby daje  
robotnikow i to samo praw o, jeżeli posiadacz ko­
palni, jego zastępca lub  przełożeni urzędnicy do­
puszczają się zniew agi górników  lub członków ich 
rodzin.

Jest to tylko, rzecz zrozum iała, p raw o papiero­
we, bo robotnik z p raw a  tego rzadko albo wcale nie 
korzysta  z powodów w yżej naprow adzonych. Z d ru ­
giej strony, gdy robotnik zniew ażony przez u rzę­
dn ika  skorzysta z swojego p raw a  i opuści pracę, 
czy urzędnik  będzie za to u k aran y  lub  zwolniony?



N ic m u  się nic stan ie! Ale n a jg o rze j p rz e d s ta w ia  
się  sp ra w a  zn iew ag i cz łonków  ro d z in y . C zęsto  się 
zd a rza , że w  jed n y m  a  ty m  sam ym  dom u m ieszk a­
j ą  ro b o tn icy  i u rz ęd n icy . M oże się zd a rzy ć , że p rz y ­
chodzi do k łó tn i m ięd zy  je d n ą  i d ru g ą  stroną , 
p rz y  czym  nie szczędzi się n ied o b ra n y ch  słów , i 
żo n a  w zględn ie có rk a  u rz ę d n ik a  czu je  się o b rażo ­
ną . K to  m oże b y ć  za to zw o ln iony  z p ra cy , u rz ę ­
d n ik  czy  ro b o tn ik ?  Z do św iad czen ia  w iem y, że 
<zawsze ten  d ru g i.

W ych o d ząc  ze za łożen ia, że p ra w o  p o w in n o  
b y ć  d la  w szy stk ich  o b y w a te li rów ne, n a leża ło b y  
p rzep is  w spom nianego  a r ty k u łu  znow elizow ać w  
ty m  k ie ru n k u , że za  zn iew agę  m ogą b y ć  zw olnio­
ne z p ra c y  bez p o p rzed n ieg o  w y p o w ied zen ia  obie 
s tro n y  — zaró w n o  ro b o tn ik  ja k  i u rzęd n ik , wzgl. 
u s tęp  ten  n a leży  zu p e łn ie  skreślić , W y rząd zo n e  
k rz y w d y  w z a jem n e  m ogą b y ć  k a ra n e  sądow nie , 
a le  bez p o zb aw ien ia  jed n e j czy  d ru g ie j s tro n y  p r a ­
cy.

Praca Z. Z. P. w Matepolscc Wschodniej
K ałusz  leży  w  w schodn ie j M ałopolsce, gdzie 

tPołacy tw o rz ą  m n ie jszy  odsetek  ludności. WT K a łu ­
szu  i w  po b lisk im  H o ły n iu  is tn ie ją  k o p a ln ie  no- 
w oczesne soli po tasow ej. W now oczesnych  ty c h  ko-

Iia ln iach  p ra c u je  w ielu  P o zn ań czy k ó w , G ó rn o śląza­
ków i P om orzan . P ra c u ją  tam  ta k ż e  ro d acy  in- 

•inych dzieln ic  Polsk i. Są ta m  rów nież  ro b o tn icy  
R usin i. O bok  ro b o tn ik ó w  R usinów , k tó rz y  są do­
b rze  zo rgan izow an i, ro b o tn icy  polscy , n a ro d o w cy  
zo rgan izow an i są w t Z w iązk u  G ó rn ik ó w  Z. Z. P . i 
tw orzą m asę i są tam  osto ją  Polski narodow ej i 
kato lick ie j.

K ałusz , H o ły ń  i S teb n ik  -— to  ja k b y  p o czą tek  
w ielkiego p rzem y słu , ale i k u l tu ry  zach o d n ie j w  
ty c h  okolicach. Ż. Z. P . pełn i tam  nie ty lk o  rzecz­
n ik a  in te re só w  robo tn iczych , lecz tak że  rolę p io ­
n ie ra  polskości. S ta le  rośn ie w  siły  i w  sam ym  
S teb n ik u  p o k aźn ą  liczbę m a cz łonków . R esz ta  ro ­
b o tn ik ó w  jeszcze trz y m a  się socja listów , k o c h a ją ­
cych  ży d ó w  i R usinów  a  zw a lcza ją cy ch  ro b o tn i­
ków  P o laków . Socjaliści trz y m a ją  się ta m  g łów nie 
dzięk i tem u, że m a ją  p o p arc ie  n ie k tó ry c h  m ożnych 
czynn ików , k tó re  nie m ogą zrozum ieć tego, że ro ­
b o tn icy  po lscy  zw łaszcza n a  K resach  w in n i być  
zo rgan izow an i w  o rg an izac jach  narodow o-chrześ- 
c ijańsk ich .

S ocjaliści nie lu b ią  n ie ty lk o  ro b o tn ik ó w  ehrze-

i r w — m ii m o i w I ii1 1'Mimii >» "  »i'i i mh h k iii' H

Ustawa o okładach zbiorowych pracy
u eh w a io a a  p rzez  S en a t dnia 17 m arca 1937 r

III.
A rt. 12.

(1) W pisu do re je s tru  uk ładu  zbiorowego pracy  
dokonyw a inspektor pracy w ciągu dni czternastu od 
daty  złożenia układu.

(2) Ponadto u jaw nien iu  w re jestrze  podlega p rzy ­
stąpienie nowych uczestników do układu, przedłuże­
nie term inu jego mocy w iążącej, zm iana treści uk ładu  
lub zm iana uczestników oraz częściowe lub całkow ite 
rozwiązanie układu.

(5) Obowiązek zgłoszenia wszelkich wpisów do 
re je stru  ciąży na w szystkich uczestnikach układu, 
jed n ak  w ykonanie tego obowiązku może być w sa­
mym układzie powierzone jednem u z uczestników. 
W przypadku  niew ykonania powyższego obowiązku 
w ciągu dni 14 od daty  zajścia okoliczności, podlega­
jące j wpisowi do re jestru , na każdego z w innych 
uczestników może być przez inspektora p racy  nało­
żona k ara  porządkow a w wysokości od 20 do 200 zł. 
K ara ta  może być ponaw iana. Jeżeli jeden  z uczestni­
ków zgłosił wpis — uważa się obowiązek zgłoszenia
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śc ijań sk ich  a le  i ro b o tn ik ó w  ośw ieconych  i w y ch o ­
w a n y c h  n a  m odłę eu ro p e jsk ą . Ju ż  w  ro k u  1924 p. 
M oraczew ski in te rp e lo w a ł w  S ejm ie Polsk im , a b y  
w y rzu c ić  p rzy b y szó w  z M ałopolsk i w schodn ie j. 
Socjalistom  im p o n u ją  w ięcej tę p i R u sin i i n a iw n i 
m ięd zy n aro d o w ey .

*  *  *

W niedziele , d n ia  1 s ie rp n ia  br. obchodziła  fi­
lia  K a łu sz  15-lecie sw ego istn ien ia . U roczystość p o ­
p rz ed z iła  ju ż  w s tęp n a  a k a d em ia  w  sobotę w ieczo­
rem  w  Ś w ietlicy  Z. Z. P . N a  ak ad em ię  tę  p rz y b y li 
cz łonkow ie b a rd zo  licznie z K a łusza  i H o łyn ia , a  
zaszczycili ją  sw ym  p rzy b y c iem  prezes W y d z ia łu  
R ad y  Z. Z. P. z P o zn an ia  d rh . M ańkow sk i i czło­
nek  G łów nego  Z arząd u  Z w iązku  G ó rn ik ó w  Z. Z. P . 
d ru h  Kot z K atow ic . N a u roczystość  tę  raczy li 
p rz y b y ć  rów nież  i pp . S ta ro s ta  i B u rm istrz  m iasta .

N a d ru g i dzień  tj. w  n iedzie lę  rozpoczęto  u ro ­
czystość w y m arszem  do kościo ła  z w ła sn ą  o r­
k ie s trą , s k ła d a ją c ą  się z 35 m u zy k ó w . P o  n ab o ­
żeństw ie  w y m arsz  do św ietlicy , gdzie o d b y ła  się 
u ro czy sto ść  u ro zm aico n a  p rzem ow am i i d ek lam a­
cjam i. P o  te j  u ro czy sto śc i o d b y ła  się z a b aw a  t a ­
neczna  p rz y  zgodzie ja k o b y  wr k ó łk u  ro d z in n y m .

T ak ic h  u roczystości trz e b a  w ięcej. A le i ta ­
k ich  R a ta jc z a k ó w  i U rb a n ia k ó w  trz e b a  w ięcej, a  
so c ja liśc i w ty c h  oko licach  w y g in ą .

za dopełniony w stosunku do w szystkich uczestników  
układu.

(4) R ejestry  układów  zbiorowych pracy są do­
stępne dla wszystkich. W yciągi z re je s tru  w ydaje  się 
na  żądanie zainteresow anych. P ierw szy wyciąg z re ­
jestru , w ydaje  się bezpłatnie: poszczególnemu praco­
dawcy, k tó ry  we w łasnym  im ieniu układ podpisał 
(art. 3) lub do uk ładu  zbiorowego pracy  przystąp ił 
(art. 4), o raz związkowi pracowniczem u, k tó ry  układ 
zbiorow y pracy  podpisał lub do niego przystąpił. W y­
ciągi następne oraz odpisy układów  zbiorow ych p ra ­
cy w ydaje się za pobraniem  op łaty  stem plowej we­
dług następujących staw ek:

1) za stronę w yciągu lub odpisu, sporządzonego w  
urzędzie inspekcji p racy  —1 40 gr.,

2) za stronę wyciągu lub odpisu, sporządzonego nie- 
urzędowo, poświadczonego przez inspektora p ra ­
cy — 20 gr.

(5) P rzepisy  szczegółowe o prow adzeniu re je ­
strów  układów  zbiorow ych p racy  oraz o tryb ie  postę­
pow ania inspektora! pracy, przew idzianym  w art. 15, 
określa w drodze rozporządzenia M inister O pieki Spo­
łecznej w porozum ieniu z M inistrem  Sprawiedliwości.



Komunikat
D o

w szystk ich  członków  Związku G órników  Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego i Związku Przem ysłu Gór­

niczego Zjednoczone Związki Zawodowe.

Wobec dezorientacji ja k a  pow stała wśród górni­
ków po ogłoszeniu niespraw iedliw ego orzeczenia ko­
m isji pojednaw czo - arb itrażow ej oświadczamy, że 
krzyw dzącego orzeczenia, aczkolwiek zatw ierdzonego 
przez M inisterstwo O pieki Społecznej nie p rzy ję li­
śmy do wiadomości. Przeciw ko tem u orzeczeniu za­
łożyliśm y protest. Zgodnie z tym  czynim y u  czynni­
ków m arodajnych starania, ażeby niespraw iedliw e 
orzeczenie Komisji, k tó re nie uwzględniło pew nych 
kategorii robotników  i kopalń zostało uzupełnione. 
Równocześnie dom agam y się podjęcia nowych roko­
w ań w spraw ie ostatecznego uregulow ania pozycyj 
n ie objętych orzeczeniem Kom isji pojednaw czo-arbi- 
trażow ej.

Po w yniku przeprow adzonych rozmów i pertrak - 
tacy j zwołamy w bliskim  term inie ponownie wspólny 
Kongres członków rad  zakładow ych w yżej wym ienio­
nych organizacyj, na k tórym  dam y w yczerpujące 
w yjaśnienie.

Aż do zw ołania Kongresu prosim y się wstrzym ać 
od tw orzenia kom isyj m iędzyzwiązkowych po kopal­
niach W oj. Śląskiego. Kongres musi w powyższej 
spraw ie zadecydować czy można na Śląsku powoły­
wać do życia tego rodzaju  kom isje wobec faktu, że 
przedstaw iciele „C entralnego Związku G órników  P. 
P. S. na Śląsku na posiedzeniu w Inspektoracie P racy  
w dniu  21 bm. w Sosnowcu odmówili wspólnych z na­
mi p e rtrak tac ji i wspólnej akc ji w ruchu zawodowym

Art. 13.
(1) W pis do re je s tru  uw aża się za dokonany, je ­

żeli w term inie dni czternastu od daty  wniesienia po­
dania do właściw ego inspektora p racy  o dokonanie 
w pisu inspektor p racy  nie zawiadomi uczestników  
układu, że wpis zawiesza.

(2) Jeżeli postępowanie uk ładu  zbiorowego p racy  
są sprzeczne z porządkiem  publicznym , ustaw ą lub 
dobrym i obyczajam i, inspektor p racy  zawiesza z u- 
rzędu wpisanie układu  do re je s tru  i w zyw a uczest­
ników  układu  zbiorowego p racy  do poczynienia w nim 
odpowiednich zmian.

(3) Jeżeli wadliwość, w skazana w ust. (2), dotyczy 
ty lko  niek tórych  postanowień, inspektor p racy  może 
dokonać wpisu uk ładu  zbiorowego p racy  do re je stru  
bez postanowień wadliw ych, chyba, że przypuszczać 
należy, iż bez tych postanowień strony  nie by łyby  
uk ładu  zaw arły.

(4) Uczestnik uk ładu  zbiorowego pracy, k tó ry  żą­
da w pisania uk ładu  do re je s tru  w pełnym  brzm ieniu 
niezm ienionym , może zwrócić się do inspektora p racy  
z żądaniem  skierow ania spraw y do sądu p racy  lub do 
sądu okręgowego (art. 26 ust. (2), właściwego z uwagi 
na siedzibę urzędu inspekcji pracy. A kta spraw y po-

na terenie Zagłębia D ąbrow sko-Krakowskiego. Po­
dając  powyższe do wiadomości, prosim y o ścisłe prze­
strzeganie niniejszych wskazówek.

S z c z ę ś ć  B o ż e !
Za

Związek Górn. Zjednoczenia Zawodowego Polskiego:
(—) Kot (—) G ra jek  (—) U rbańczyk.

Za
Związek Przem. Górn. Zjednoczone Związki Zawodowe 
(—) Ryszkowski (—) Fesser (—) Grzelak.

Kongres m iędzynarodow y
chrześcijańskich zw iązk ów  zaw odow ych

S iódm y kongres M iędzynarodow ej F ed e rac ji 
Z w iązków  C h rześc ijań sk ich  o b rad o w ał w  P a ry ż u  
w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  w  obecności 300 delegatów , 
w śró d  k tó ry c h  b y li  tak że  delegaci po lscy . Z. Z. P . 
rep rezen to w a ł d ru h  p rezes G ra je k .

P rezes fe d e ra c ji p. P au w e ls  p rz y  zag a jen iu  
o św iad czy ł, że zo rg an izo w an i ro b o tn icy  ch rześc i­
jań scy  o p arli się zw ycięsko  w szelk im  próbom  d y ­
k ta tu ry  z p ra w e j i z lew e j s tro n y  i b ro n ili dem o­
k ra c ji.

D e leg a t Z irn h eld  p o w ita ł n a s tę p n ie  obecnych  
im ieniem  F ra n c ji. D e leg a t m iędzynarodow ego  B iu ­
r a  p ra c y , H en se ler złożył ży czen ia  w  im ien iu  in ­
s ty tu c ji genew skiej.

S ek re ta rz  g en e ra ln y  S a rra ren s  złożył sp raw o z­
d an ie , z k tó reg o  w y n ik a , że n a js iln ie jsz ą  je s t 
ch rześc ijań sk a  o rg an izac ji zaw o d o w a fra n c u sk a , 
licząca  obecnie p ó ł m iliona członków . O gółem  
ch rześc ijań sk ie  zw iązk i zaw odow e liczą  obecnie 
p ó łto ra  m iliona członków . S ek re ta rz  w sk a z a ł na-

w inny być przekazane przez inspektora pracy sądowi 
w ciągu dni siedmiu.

(5) Sąd p racy  (sąd okręgow y) orzeka w postępo­
w aniu niespornym  po zapoznaniu się z uzasadnieniem  
inspektora pracy, k tó ry  odmówił wpisu uk ładu  do re­
je s tru  oraz po w ysłuchaniu uczestników układu, i w 
ciągu siedm iu dni od d a ty  przekazania mu spraw y 
w ydaje  ostateczną decyzję. N iestaw iennictw o stron 
wezwanych nie w strzym uje w ydania decyzji.

(6) P rzepisy ust. (1) — (5) stosuje się również 
p rzy  zgłaszaniu do re je s tru  wszelkich zmiau i uzu­
pełnień, w prow adzanych do układów  zbiorowych 
pracy.

A rt. 14.
(1) U kład zbiorow y pracy, zaw arty  na czas nie­

oznaczony, lub poszczególne postanow ienia takiego 
układu, dotyczące pracow ników  fizycznych, mogą być 
wypowiedziane przez każdego z jego uczestników w 
term inie co. najm niej jednom iesięcznym , dotyczące 
zaś pracow ników  um ysłowych w term inie co najm niej 
trzym iesięcznym .

(2) U kład zbiorowy pracy, zaw arty  na czas ozna­
czony, którego wygaśnięcie nie zostało zapowiedziane 
przez któregokolw iek z uczestników na jeden miesiąo 
przed upływem  jego  tem inu, uw ażany jest za prze-



6tę,pnie na  u tra tę  chrześcijańskich zw iązków  zaw o­
dow ych w Niemczech i W łoszech, gdzie p an u ją  sy­
stem y totalne.

Sarrarens spodziew a się, że w krótce także  k a ­
nady jsk ie  i irlandzkie chrześcijańskie zw iązki 
p rzy stąp ią  do organizacji m iędzynarodow ej.

Podczas drugiego dn ia  obrad  kongresu p rzy ­
by ł na zjazd k a rd y n a ł Yerdier, k tó ry  w  sw ym  
przem ów ieniu podkreślił sym patię, z jak ą  zawsze 
odnosił się Kościół katolicki do ruchu  robotniczego.

Po dyskusji kongres w ysłuchał w ykładów  w y ­
b itnych  socjologów chrześcijańskich m. in. p ro fe­
sora J. M aritaina.

P rasa  francuska, nie w yłączając  socjalistycz­
nej, a naw et kom unistycznej, zajęła  życzliwe s ta ­
nowisko wobec kongresu. K om unistyczna „L‘Hu- 
m anite" uznaje, że sy n d y k a ty  robotnicze chrześci­
jań sk ie  są organizacjam i praw dziw ie robotniczy­
mi i ośw iadcza się za w spółpracą z organizacjam i 
robotników  chrześcijańskich.

N atura ln ie  są to przysłow iow e m arzenia ścię­
tej głowy, bo jak aś  bądź p raca  zw iązków  chrześci­
jańsk ich  z kom unistam i jest w ykluczona.

Z ależność wypadków od czasu 
zatrudnienia

Pom iędzy czasem zatrudnienia, zmęczeniem 
i częstotliw ością w ypadków  — stw ierdza G. Ich- 
heiser w  sw ej p racy  pt. „W ypadki p rzy  p racy  ze 
stanow iska psychologii” — zachodzi zw iązek po­
zy tyw ny. B adania  m edyczne ostatn iej doby w y ­
k azały  m iędzy innym i, że intensyw ność w ysiłku 
w y tw arza  z czasem przerost m ięśnia sercowego i 
że serce tak ie  jest m niej odporne na różne choro-

dłużony na czas nieoznaczony, chyba, że strony po­
stanow iły inaczej.

Art. 15.
(1) W ypowiedzenie (art. 14 ust. (1) lub zapowie- 

dzenie wygaśnięcia (art. 14 ust. (2) uk ładu  zbiorowego 
p racy  przez w szystkich uczestników, stanowiących 
jed n ą  stron, pow oduje po upływ ie okresu w ypowie­
dzenia lub zapowiedzenia, całkow ite rozw iązanie u- 
kładu.

(2) W ypow iedzenie lub zapowiedzenie w ygaśnię­
cia układu  zbiorowego pracy przez jednego z ucze­
stników danej strony zw alnia od w ykonyw ania uk ła­
du zbiorowego pracy  ty lko  tego uczestnika.

Art. 16.
(1) Zwolnienie członków zw iązku (zrzeszenia, sto­

warzyszenia) od w ykonyw ania układu zbiorowego 
pracy  następuje od dnia, w którym  układ przestaje 
obowiązywać związek.

(2) W przypadku rozwiązania pracowniczego 
zw iązku zawodowego (stowarzyszenia) przed upły­
wem term inu mocy w iążącej układu zbiorowego pracy 
układ ten obowiązuje nadal:

1) jeżeli układ był zaw arty  nacza-s oznaczony — 
aż do upływ u term inu.

b y , p rz y  czym  często zach o d zą  n ag łe  ze jśc ia  
śm ierte lne . P o za  zm ian am i w  sercu , zm ęczenie 
w y w o łu je  rów nież  w y ra źn e  zm ian y  w  to rebce  w e­
w n ę trzn e j m ózgu, po łączone z p rze jśc io w y m i z a ­
b u rzen iam i gazo w y m i k rw i i n iek ied y  sp ad e k  ci­
śn ien ia . N a d m ie rn y  w y siłek  zm nie jsza  w reszcie  od­
porność  n a  cho ro b y  zakaźne .

W  celu  o k reślen ia  sku teczności sk ró cen ia  cza ­
su  z a tru d n ie n ia  Y ernon p rz ep ro w a d z ił b ad a n ia , w  
k tó ry c h  p o ró w n y w a ł często tliw ość w y p a d k ó w  
iprzy p ra c y  p rzed p o łu d n io w e j i p o łudn iow ej. O k a ­
zało  się, że p rz y  12-godzinnej p ra c y  w y d a rz a  się 
5 ra z y  ty le  w y p a d k ó w  po  p o łu d n iu , co p rz ed  po­
łudn iem , n a to m ias t p rz y  10-godzinnej p ra cy , ty lk o  
3 ra z y  ty le . P o  sk ró cen iu  czasu  p ra c y  w  p ew n ej 
fa b ry c e  am u n ic ji z 12 n a  10, liczb a  w y p a d k ó w  
zm n ie jszy ła  się o 60°/o. W ed ług  L ip m an n a  czas 
p ra c y  i w y w o łan e  p rzez  to  zm ęczenie, t. zn. obn i­
żenie zdolności do w y siłk ó w , u ja w n ia  się w  dw ucli 
k ie ru n k a c h : z jed n e j s tro n y  zw a ln ia jąc  tem po
i w y d a jn o ść  p ra cy , zm niejsza  się rów nocześn ie 
sposobność do w y p a d k ó w  i re d u k u je  ty m  sam ym  
ich  często tliw ość; z d ru g ie j s tro n y  zw a ln ia  szy b ­
kość re ak c ji, zw ięk sza jąc  ty m  sam ym  ich szanse.

S tw ie rd zen ie  w p ły w u  czasu za tru d n ie n ia  n a  
w y p ad k o w o ść  sk łoniło  o sta tn io  jap o ń c z y k ó w  — 
ta k  przecież sw oiście u jm u ją c y c h  zag ad n ien ie  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  — do sk ró cen ia  godzin  z a tru d n ie ­
n ia  z 13 dzienn ie  n a  12. D o  podobnej red u k c ji 
sk łoniło  ich  s tw ie rd zen ie  n a  p o d staw ie  p o ró w n a ­
n ia  d an y c h  z ła t  1930 i 1935, że rów noleg le ze zn a ­
cznym  w zrostem  k o n iu k tu ra łn y m  tem p a  z a tru ­
d n ien ia  w zm ogła się w d w ó jn asó b  liczba w y p a d ­
k ó w  za ró w n o  śm ierte ln y ch  ja k  i c iężk ich  ok ale­
czeń.

2) jeżeli układ był zaw arty  na czas nieoznaczony 
— aż do upływu, okresu wypowiedzenia przez uczest­
ników ze strony pracodawców.

(3) W ypowiedzenie układu zbiorowego pracy w 
p rzypadku  oznaczonym w ust. (2) pkt. 2), powinno 
być wpisane do rejestru.

(4) Rozporządzenie M inistra O pieki Społecznej, 
w ydane w porozumieniu z Ministrem Spraw  W ewnę­
trznych, ustali tryb  zaw iadam iania uczestników ukła­
du zbiorowego pracy przez inspektora pracy, re jestru­
jącego układ, o rozwiązaniu związku.

Art. 17.
(1) W ypowiedzenie lub zapowiedzenie w ygaśnię­

cia uk ładu  zbiorowego pracy będzie uw ażane za doko­
nane nazaju trz  po dniu, w którym  inspektor pracy, 
re jestru jący  układ zbiorowy pracy, otrzym a dowód 
w vsłania do wszystkich uczestników pism, zaw ierają­
cych wypowiedzenie lub zapowiedzenie.

(2) W razie wypowiedzenia lub  zapowiedzenia 
wygaśnięcia układu zbiorowego pracy przez jednego 
z uczestników, każdy z pozostałych może w ciągu sied­
miu dni od da ty  złożenia wypowiedzenia lub zapowie­
dzenia inspektorowi pracy  (ust. (1) przyłączyć się do 
pierwszego wypowiedzenia lub zapowiedzenia n a  ten 
sam termin-



Piękna uroczystość 25-lecia filii Zw. Górników  
w Popielowie

W  niedzielę , d n ia  12 w rześn ia  1937 r. obcho­
dzili cz łonkow ie filii Z w iązk u  G ó rn ik ó w  Z. Z. P . 
w  P op ie low ie  u ro czy sto ść  25-lecia is tn ien ia  m ie j­
scow ej filii.

Ju ż  w  godzinach  ra n n y c h  zb ie ra ła  się b ra ć  
gó rn icza  z sąsiedn ich  m iejscow ości p o w ia tu  ry b ­
n ick iego  z sz tan d a ram i b ra tn ic h  filii. O  godzin ie 
10-tej z sali p . H olony  w y ru sz y ł pochód  z o rk ie ­
s trą  do kościo ła  p a ra f ia ln e g o  n a  nabożeństw o . W  
pochodzie w zięło u d z ia ł 13 pocz tów  sz tan d a ro w y ch  
b ra tn ic h  filii o raz m iejscow ego ko ła  śp iew u , T o ­
w a rz y s tw a  Po lek , m iejscow ej S tra ż y  P o ż a rn e j i 
K oła m iejscow ego Z w iązk u  P o w stań có w . Z arząd  
G łó w n y  rep rezen to w ali d ru h o w ie  poseł K ot i czło­
nek  R a d y  W o jew ó d zk ie j sek re ta rz  O grodow icz.

K azan ie  okolicznościow e w ygłosił m iejscow y ks. 
p roboszcz M iczka, k tó ry  zob razow ał d z ia ła lność  
Z jednoczen ia  Zaw odow ego P olsk iego  jeszcze z cza­
su zaborczego i zaznaczy ł, że sam  sk ła d a ł p rz y s ię ­
gę n a  sz ta n d a r  Z. Z. P . w  w alce  o N iepodległość.

P o  skończonej u ro czy ste j M szy św . pochód  
w róc ił n a  salę  p. H olony, gdzie o d b y ła  się a k a d e ­
m ia, k tó rą  zagaił p rezes filii d rh . L ap czy k , w ita ją c  
zeb ran y ch  i gości, ja k  p rzed s taw ic ie li Z a rząd u  
G łów nego, p an ó w  K ierow ników  szko ły  i N acze ln i­

k a  G m in y  w  P op ie low ie  oraz w szy stk ich  p rz e d ­
staw ic ie li b ra tn ic h  to w arzy s tw  i filii, p o  czym  u- 
dzielił głosu p rzed staw ic ie lo w i Z a rząd u  G łów nego 
d rh . K otow i, k tó ry  w  sw oim  p rzem ó w ien iu  n a k re ­
ślił h is to rię  Z jednoczen ia  Zaw odow ego Polskiego 
w sk a z u ją c  n a  zasłu g ę  ja k ą  położyli cz łonkow ie Z. 
Z. P . d la  P o lsk i i ro b o tn ik a  polskiego jeszcze za 
czasów  zaborczych , n a  cele i zad an ia , k tó re  Z. Z. P . 
m a do sp e łn ien ia  d la  zap ew n ien ia  ro bo tn ikow i ró w ­
n o u p ra w n ien ia  i godnego b y tu  w  Polsce, d la  k tó ­
re j w y zw o len ia  i ży c ia  gospodarczego  n a jw ięce j 
złożył o fia r. W  zak o ń czen iu  sw ego p rzem ó w ien ia  
w zniósł o k rz y k  n a  cześć R zeczypospo lite j P o lsk ie j i 
n a  rozw ój Z jednoczen ia Z aw odow ego Polskiego.

W  czasie w spólnego  o b iad u  z kolei sk ład a li ży ­
czen ia  p an o w ie  N acze ln ik  G m in y , K iero w n ik  
szk o ły  o raz  sek re ta rz  obw odow y d rh . O grodow icz.

W ieczorem  o d b y ła  się za b aw a  tan eczn a , n a  
k tó re j baw io n o  się ochoczo do p ó źn y ch  godzin  
w ieczo rnych .

W zniosła u ro czy sto ść  p ięk n ie  u rozm aicona 
zro b iła  w ie lk ie  i d o d a tn ie  w rażen ie  i p rz y c z y n i się 
n iew ą tp liw ie  do w iększego  jaszcze rozw oju  Z. Z. P . 
w  pow iecie ry b n ick im .

Wspaniała uroczystość Z. Z. P. w Hołyniu
W niedzielę, dnia 5 września 1937 r. na wscho­

dnich rubieżach Rzeczypospolitej, odbyła się w spa­
niała uroczystość, a mianowicie filia  Zw iązku Górni­
kom Zjednoczenia Zamodomego Polskiego m H ołyniu  
obchodziła uroczystość poświecenia sztandaru.

Przy ślicznej pogodzie członkowie filii Hołyń 
i Kałusz w raz z delegacjami sztandarowym i Zjedno­
czenia Kolejowców Polskich ze Stanisławowa, Tow. 
Gim. „Sokół” i filii Związku Górników ZZP. w K a­
łuszu i S tebnika zebrali się przed domem T. C. L. w
Hołyniu skąd przy  dźwiękach orkiestry górniczej n a ­
stąpił wymarsz do mieszkania prezesa filii druha 
Orzechowskiego po sztandar.

Ze sztandarem  pokrytym  pokrowcem zebrani go­
ście i członkowie udali się na Mszę świętą, k tó ra od­
byw ała się pod gołym niebem, a k tó rą  odpraw ił ks. 
proboszcz W iatrowy z Broszniowa wygłaszając po 
Mszy świętej okolicznościowe kazanie, po czym po­
święcił nowy sztandar. Po tej uroczystości odbyła 
się pod gołym niebem akademia, k tórą  zagaił sekre­
tarz obwodowy druh Szczepański w itając zebranych 
gości, a szczególniej pana wice-starostę, k tó ry  p rzy­
był na uroczystość w im ieniu pana starosty pow ia­
towego Grodyńskiego, zawiadowcę kopalni p. inż. 
Garbusińskiego, ks. proboszcza Wiatrowego, przedsta­
wiciela Zarządu Głównego druha Posła Kota, Rodzi­
ców Chrzestnych sztandaru, przedstawicieli bratnich 
filii, oraz gości i członków7, po czym udzielił głosu 
przedstawielowi Zarządu Głównego, który w w swoim

przemówieniu nakreślił historię Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego, w skazując na zasługi jak ie  poło­
żyli członkowie Zjednoczenia dla Polski i robotnika, 
przy czym złożył życzenia dalszego pomyślnego roz- 
w oju filii pod nowym sztandarem  i wzniósł o krzyk  na 
część llzeczypospolitej, Prezydenta Prof. Mościckiego 
i p. Marszałka Śmigłego-Rydza, p rzy  czym orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Z kolei składali życzenia przedstawiciel Zjedn. 
Kolejowców7 Polskich, przedstawiciel Tow. Gim. „So­
kół", pan wicestarosta imieniem pana starosty powia­
towego, po czym przystąpiono do w bijania gwoździ 
pam iątkowych w drzewce nowego sztandaru. Przed 
zakończeniem uroczystości ponownie zabrał głos druh 
poseł Kot, by  w stosownych słowach wyrazić podzię­
kowanie członkom filii w Hołyniu i Kałuszu wręcza­
jąc  najw ięcej zasłużonym dyplomy pamiątkow7e.

Uroczystość na polanie zakończył sekretarz ob­
wodowy druh Szczepański dziękując zebranym  za 
udział w uroczystości, po czym zaproszeni goście i ro­
dzice chrzestni brali udział we wspólnym obiedzie w 
czasie którego wygłoszono kilka przemówień.

Po przerwie obiadowej odbyła się zabaw a tane­
czna przy dźwiękach orkiestry górniczej, na  k tórej 
bawiono się ochoczo do późnych godzin wieczornych.

W spaniała uroczystość potężne i dodatnie zrobi­
ła wrażenie i przyczyni się niew ątpliw ie do większe­
go jeszcze spopularyzow a n ia , Z. Z. P. w  dzielnicach 
wschodnich i dalszego jego pomyślnego rozwoju.



Obwieszczenie
P o  m yśli ust. 2 lit. a  § 58 s ta tu tu  S p ó łk i B rac­

k ie j w  b rz m ie n iu  I I  d o d a tk u  z d n ia  23 s ty czn ia  
1937 r. b ez ro b o tn i są u w o ln ien i od o b o w iązk u  p ła ­
cen ia  u zn a n ió w ek  d la  u trz y m a n ia  ek sp e k ta ty w  
p e n sy jn y c k  za czas n iezaw in ionego  bezrobocia, 
p o d  w a ru n k iem , że u p ra w n io n y  u d o w o d n i ta k ie  
bezrobocie  w  sposób o k re ś lo n y  p rzez  D y re k c ję  
S p ó łk i B rack ie j i to  do 15 lu tego  k ażd eg o  ro k u  za 
ro k  poprzed n i.

W y ją tk o w o , i to  osta teczn ie , m ożna w  te rm i­
n ie  do 15 lu tego  1938 r. u d o w o d n ić  rów nież  bezro ­
bocie za  la ta  w stecz, o ile tego  d o tąd  jeszcze  nie 
uczyn iono .

W zy w a  się p rze to  w szy stk ich  b ez ro b o tn y ch , 
b y ły c h  cz łonków  K a sy  P e n sy jn e j, b y  w  dow ód 
n iezaw in ionego  bezrobocia  p rz e d k ła d a li  w  z a k re ­
ślonym  w y że j te rm in ie  u rzęd o w e p o św iad czen ie  
b ąd ź  U rzęd u  P o śred n ic tw a  P rac y , b ąd ź  K o m u n al­
nego B iu ra  O p iek i n a d  b ez ro b o tn y m i (na te ren ie  
W o jw ó d z tw a  'Śląskiego za pom ocą d ru k ó w , k tó ­
re  m ożna o d eb rać  u  s ta rsz y ch  b ra c k ic h  w zg lędn ie  
w  a d m in is tra c ja c h  lecznic b rack ich ).

K to  n ie p rzed ło ży  w sp o m n ian y ch  p o św iad czeń  
w  te rm in ac h  zak reślo n y ch , n ie  b ęd z ie  u w a ż a n y  za 
bezrobo tnego  w  ro zu m ien iu  § 58 s ta tu tu  S pó łk i 
B rack ie j i u tra c i  n ieodw oła ln ie  sw e u p ra w n ie n ia  
do K asy  P en sy jn e j, o ile  d la  ich  u trz y m a n ia  n ie 
u iśc ił w  s ta tu to w y m  te rm in ie  u zn an ió w ek .

Za czas u rlo p ó w  tu rn u so w y c h  p o św iad czen ia  
n ie  są w y m ag an e .

D Y R E K C JA  S P Ó Ł K I B R A C K IE J

Do wiadomości członkom filii Łagiewnik 
oraz sąsiednim filiom

Z dniem  1 października 1937 r. likw iduje się do­
tąd  udzielaną obronę p raw ną w Łagiew nikach Ślą­
skich, p rzy  ul. Sienkiewicza a odbyw aną dw a razy  
w miesiącu.

Członkowie m ający spraw y do załatw ienia przez 
Związek Górników  Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego, względnie po trzebu jący  porady  p raw nej, mo­
gą się zgłaszać w b iurze Związku M etalowców Z .Z .P . 
w  Chorzow ie p rzy  u licy  Piłsudskiego 3 u sekretarza 
Zw iązku G órników  i to w każdą środę od godziny 10 
do  12-tej.

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU GÓRNIKÓW Z. Z. P.

F ilie Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, które zdobyły 3 i w ięcej członków nowo-* 
wstępujących i przestępujących według obrachunków 

nadesłanych do Kasy Głównej Związku 
w  miesiącu sierpniu br.j

Filia  Grodziec — 37, Zebrzydowice — 15, D ąb —« 
14, Brzezinka, R ybnik i Nikiszowiec fil. I. po — 10, 
Biertułtow y fil. II. — 8, R ydułtow y masz. i Pszów fiL 
I  po ■— 7, Kop. Em a i G łożyny po — 6, Gołkowice —< 
5, Łagiewniki, Chorzów fil. I R uda fil. I I  Szopienice 
fil. I i Jaworzno po — 4, Nikiszwoicie fil. III., Świę­
tochłowice, Zawodzie, Radoszowy, R ydułtow y fil. IŁ  
O lza kol. B rzeziny i B ierułtow y filia I — po 3-ch. 
10 filii zdobyło po 2-ch i 19 filii po jednym  członku.

Poza tym  przestąpiło z obcych związków do filii? 
Chropaczów górn. — 5, D ąb i Łagiewniki po — 4, 
Chorzów IV — 3-ch.. Do 6 filii po 2-ch 1 do 8 filii 
po 1 członku.

Ogółem przystąpiło  wzgl. przestąpiło do Związku 
G órników ZZP., — 254 cyłonków.

Które filie zajm ą pierwsze miejsce przy  zdobyw a­
niu nowych członków w następnym  „Glosie Górnika

25-Ictnl Jubileusz
członkostwa Związku G órników Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego obchodzą Druhowie:

1. Dziombor W incenty  z filii Ruda,
2. Snsek A lo jzy  z filii Nowa Wieś,
3. R zepka  A leksy  z filii Łaziska Górne
4. Filak Franciszek z filii M urcki
5. W ieczorek Tomasz z filii Łagiewniki,
6. Muszała Rochus z filii Łagiewniki.

CZEŚĆ JU B ILA TO M !

M B — fiB "j"
Śmierć n ieubłagana w yrw ała z szeregów naszych 

szerm ierzy Związków G órników Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego

ś. p<
1. Seget Jan  z filii Siemianowice
2. D udek Karol z filii Chwałowice,
3. Kania Maiej z filii Chwałowice,
4. Balon Ignacy  z filii Chorzów,
5. I la jd ysek  Kasper z filii Chorzów,
6. Połednik Ju liusz  z filii Świętochłowice,
7. Bielómna Elżbieta  z filii Nowa Wieś
8. Liszka Tomasz z filii Podlesie
9. M yśliw iec H enryk z  filii Świętochłowice

10. W oźnik Robert z filii Brzęckowice
11. K arpiński Michał z filii Szopienice

CZEŚĆ IC H  PAM IĘCI!

      ...............
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